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Uroczyste pożegnanie na Okęciu
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Nr 259 (6446)

Podobnie jak w latach ubiegłych, również w tym ro­
ku uroczyście będzie obchodzona 47 rocznica Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Poznań 
piąłek, 30. X. 1964

Rok XX 
Wyd. A

Bogaty program obchodów 
47 rocznicy Rewolucji Październikowej

Delegacja MDL wyjechała z Polski
29 bm. opuściła Polskę partyjno-rządowa delegacja Mon­

golskiej Republiki Ludowej, na której czele stał I sekretarz
KC MPL-R, przewodniczący 
Cedenbał.

Rady Ministrów — Jumżagijn

29 bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów w Warszawie podpisany 
został wspólny komunikat o roz­
mowach pomiędzy delegacjami 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
i Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Ha zdjęciu — komunikat 
podpisują (od lewej): i sekre­
tarz KC Mongolskiej Partii Lu- 
dowo-Rewolucyjnej, przewodni­
czący rządu MRL Jumżagijn Ce-

31 tom jesienna
sesja Sejmu

Rada Państwa podjęła 
chwałę następującej treści;

U-

Na podstawie art. 25 ust. 1 
pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Ra­
da Państwa postanawia zwo­
łać dziewiątą sesję Sejmu III 
kadencji z dniem 31 paździer­
nika 1964 r.

Uchwałę podpisał przewod­
niczący Rady Państwa Edward 
Ochab oraz sekretarz Rady 
Państwa Julian Horodecki.

Data pierwszego w sesji je­
siennej posiedzenia Sejmu u- 
stalona zostanie przez Prezy­
dium Sejmu i podana do wia­
domości w późniejszym ter­
minie. (PAP)
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Nagroda Nobla
Nagroda Nobla w dziedzinie fi­

zyki została przyznana w poło­
wie profesorowi Ch. Townesowi z 
Instytutu Technologii stanu 
.Massachusetts oraz w połowie u- 
czonym radzieckim# profesorowi 
Nikołajowi Basowowi i profeso­
rowi Aleksandrowi Prochorowowi,. 
z.a „podstawowe prace w dziadzi­
nie elektroniki kwantowej, które 
umożliwiły skontruowanie ma­
serów i laserów”.

Archeolodzy polscy 
w Kairze

Do Kairu przybyła kilkuosobo­
wa grupa pracowników nauko­
wych Uniwersytetu Warszawskie­
go. Naukowcy polscy kontynuo-

Na udekorowanym barwami 
narodowymi Mongolii i Polski 
lotnisku Okęcie gości żegnali: 
Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry- 
chowski, Adam Rapacki, Frań 
ciśzek Waniołka, Stanisław 
Kulczyński, Bolesław Pode- 
dworny, Stefan Ignar, Julian 
Tokarski, Tadeusz Gede, se­
kretarz Rady Państwa — Ju­
lian Horodecki, członkowie 
Rady Państwa i rządu, działa­
cze partyjni P państwowi, am 
basador PRL w Mongolii — 
Stanisław Tkaczow, gospoda­
rze miasta oraz przedstawi­
ciele ludności stolicy.

Orkiestra odegrała hymny 
narodowe. J. Cedenbał odebrał 
raport dowódcy kompanii ho­
norowej WP a następnie wraz 
z Władysławem Gomułką 
przeszedł przed jej frontem.

Dzieci z warszawskich szkół 
obdarzyły gości . wiązankami 
kwiatów.

Żegnając w serdecznych sło­
wach mongolską delegację partyj- 
np-rządową, Władysław Gomułka 
powiedział m. in.:

Wspólne oświadczenie, które 
podpisaliśmy, odpowiada naszemu 
wspólnemu dążeniu do dalszego 
rozwijania współpracy zgodnie z 
interesami budownictwa socjali­
stycznego w obu krajach.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że pobyt Wasz w Polsce przy­
czyni się do umocnienia więzów 
łączących oba narody i obie na­
sze partie, przyniesie pożytek i 
Polsce i Mongolii, a także sta­
nowi wkład w dzieło umacniania 
zwartości obozu socjalizmu oraz 
międzynarodowego ruchu robot­
niczego.

J. Cedenbał. podziękował za ser­
deczne przyjęcie i oświadczył, że 
przeprowadzone rozmowy między 
obu delegacjami cechowała atmo­
sfera przyjaźni, wyjątkowej ser­
deczności i braterskiej solidar­
ności.

PAP

denbał, I 
Władysław 
mier rzędu

sekrełarz KC PZPR 
Gomułka oraz pre- 
PRL Józef Cyrankie­

wicz.
CAF — fot. Matuszewski

Prot M. Kieldysz 
doktorem honoris causa 
Uniwersytetu Wrocławskiego
29 bm. w auli Uniwersytetu 

Wrocławskiego odbyła się uro­
czystość nadania tytułu dok­
tora honoris causa tej uczelni 
bawiącemu w Polsce, wybitne­
mu uczonemu radzieckiemu, 
prezesowi Akademii Nauk 
ZSRR prof. Mstisławowi Kieł- 
dyszowi. Na uroczystość przy­
był minister szkolnictwą wyż­
szego Henryk Golański, prezes 
PAN Janusz Groszkowski, o- 
raz przedstawiciele świata na­
ukowego.

Przemawiając do zebranych 
rektor UW prof. Ajfred Jahn 
podkreślił olbrzymie zasługi 
prof. Kieldysza dla rozwoju 
matematyki.

Dziękując za wyróżnienie 
prof. Kiełdysz powiedział, że 
■traktuje je jako symbol dal­
szej braterskiej współpracy u- 
czonych polskich i radzieckich 
dla dobra postępu, nauki i po­
koju. (PAP)

Punktem kulminacyjnym 
tych uroczystości w Wielko- 
polsce będzie wojewódzka a- 
kademia (5 listopada br. o 
godz. 18 w Teatrze Polskim). 
W programie: referat okolicz­
nościowy, przemówienie kon­
sula ZSRR w Poznaniu, a w 
części artystycznej spektakl 
„Człowieka z karabinem” Po- 
godina w wykonaniu zespołu 
Teatru Polskiego.

W tym samym dniu delega­
cje KW i KM PZPR, stron­
nictw politycznych, rad na­
rodowych, organizacji społe­
cznych i zakładów pracy zło­
żą wieńce oraz wiązanki kwia 
tów przed Pomnikiem Boha­
terów na Cytadeli.

Akademie lub wieczornice 
zostaną zorganizowane we 
wszystkich miastach powia­
towych. W zakładach pracy, 
gromadach i instytucjach od-

stale kontakty z poszczególnymi 
placówkami w Związku Radziec­
kim.

Spośród imprez artystycznych 
wymienić należy: „Dni Filmu Ra­
dzieckiego” (23. X — 15. XI br.) 
oraz występy artystów Estrady 
Moskiewskiej w Poznaniu, Pile, 
Lesznie i Ostrowie.

Program obchodów z pew­
nością przyczyni się do dal­
szej popularyzacji wiedzY o 
Związku Radzieckim, jego 
osiągnięć we wszystkich dzie­
dzinach życia, (y) .

Przyszła pięciolatka 
Wielkopolski 

na warsztacie naukowców
28 bm. w Prezydium WRN 

w Poznaniu odbyło się pod 
przewodnictwem prof. dr. 
Floriana Barcińskiego kolejne 
posiedzenie Rady Naukowo- 
Ekonomicznej, działającej przy 
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego. Na po­
siedzeniu przedyskutowano 
założenia projektu planu go­
spodarczego Wielkopolski na 
lata 1966—70.

Wprowadzenia do dysku­
sji dokonał przewodniczący 
WKPG — Witold Hempowicz. 
W wielogodzinnej dyskusji 
wypowiedzieli swoje opinie o 
projekcie planu: prof. dr J. 
Janicki, prof. dr. L. Mrocz- 
kiewicz, doc. dr F. Bogusław­
ski, dr inż. T. Plebański, doc. 
dr J. Zajda, prof. dr Z. Za­
krzewski, doc. dr E. Matusie­
wicz, dr K. Ratajczak, prof. 
dr inż. R. Kozak, prof. dr Ę. 
Krygowski, dr J. Boroń oraz 
prof. dr J. Jankowiak. (p.ch.)

Silniki na eksport
Po raz pierwszy zawarto trans­

akcję eksportową na polskie sil­
niki elektryczne dużej mocy (po­
nad 1600 KW każdy). Ich produ­
centem są wrocławskie zakłady 

i „Dolmel”. Pierwszym kontrahen- 
l tem jest NRF, której dostarczymy 
. 9 takich silników.

Wszystkie sprawy 
grodu nad Prosną

wać będą badania 
punktach, m. in.

kilku 
cen-

tram Aleksandrii,

Demonstracja studentów
Na terenie uniwersytetu w San 

Juan (Puerto Rico) doszło do star 
era studentów z policją. Ponad 
tysiąc dziewcząt i chłopców ze­
brało się tu na wiecu protesta­
cyjnym przeciwko kolonialnemu 
statusowi wyspy i przeciwko za­
leżności od Stanów Zjednoczo­
nych.

Goście ze Szwajcarii
Na zaproszenie OKP przybyła 

do naszego kraju grupa przedsta­
wicieli szwajcarskiego ruchu an- 
tyatomowego.

Przepustki
Po dziesięciomiesięcznej przer­

wie, jaka upłynęła od zawarcia 
pierwszego porozumfenia o prze­
pustkach międży rządem NRD a 
senatem zachodniego Berlina, pier 
wsi mieszkańcy zachodniego Berli 
na przekroczą w piątek po raz 
drugi granicę stolicy NRD, by spot 
kać się ze swymi krewnymi w Ber 
linie demokratycznym.

Republika Tanzania
Prezydent Zjednoczonej Republi 

ki Tanganiki i Zanzibaru Julius 
Nyerere oświadczył, na specjalnie 
zwołanej konferencji prasowej, że 
republika ta będzie nazywać się 
Zjednoczona Republika Tanzania.

Przed dorocznym 
festiwalem

Na Śląsku trwają ostatnie przy­
gotowania do III Ogólnopolskie­
go Festiwalu Sztuk Rosyjskich i 
Radzieckich. W imprezie uczestni­
czyć będzie 13 zespołów teatral­
nych z całego kraju.

Obrady komisji 
chemicznej RWPG
W Berlinie ogłoszony został 

komunikat o obradach w 
dniach 20—24 października 21 
posiedzenia stałej komisji 
przemysłu chemicznego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. W posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele Bułga 
rii, Czechosłowacji, NRD, Pol 
ski, Rumunii, Węgier i Zwią­
zku Radzieckiego oraz obser 
watorzy z ramienia Republiki 
Kubańskiej.

Na posiedzeniu omówiono 
sprawy dotyczące dalszego
rozszerzenia pogłębienia
współpracy członków RWPG 
w dziedzinie produkcji szere­
gu wyrobów chemicznych i 
opracowano odpowiednie za­
lecenia. Komisja omówiła tak­
że problemy współuracy człon 
ków RWPG' w dziedzinie dal 
szej chemizacji gospodarki 
rolnej, i uchwaliła szereg za­
leceń w tym kierunku.

, PAP

będą się również 
lub koncerty a 
apele.

Nadto przewiduje

wieczornice 
w szkołach

się: Około 200 delegatów Miejskiej Organizacji PZPR w Ka­
liszu oceniło wczoraj na XII Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej działalność swojej instancji za okres jej kaden­
cji, dokonało wyboru nowych władz i wytyczyło zadania 
na najbliższe lata.

a odczyty i prelekcje we wszy­
stkich środowiskach oraz semi­
naria organizowane przez ZW 
TPPR dla prelegentów i akty­
wu Towarzystwa, a także innych 
organizacji społecznych prowa­
dzących akcję odczytową;

a. spotkania z radzieckimi nau­
kowcami, literatami, filmowcami 
oraz uczestnikami wycieczek do 
Związku Radzieckiego;

wystawy książek radzieckich;
a wysyłanie okolicznościowych 

listów z pozdrowieniami do oby­
wateli ZSRR przez załogi zakła­
dów pracy, uczniów i organiza­
cje społeczne, które utrzymują

Inwestycje wartości 180 min. zł

Ponad 80 obiektów w roku 1965
ze środków centralnych SFOS

Prezydium Rady Głównej SFOS zatwierdziło program in­
westycji ni 1965 rok, finansowanych z środków centralnych. 
Program ten obejmuje ok. 80 różnorodnych obiektów, na 
których budowę lub rekonstrukcję przeznaczy się ogółem 
ponad 180 min. zł. Niezależnie od tego, komitety wojewódz­
kie SFOS przygotują w najbliższym czasie plany inwestycji, 
jakie będą realizowane ze środków terenowych.

Z nowych, inwestycji SFOS 
na uwagę zasługuje rozpoczę­
cie rekonstrukcji sąsiadują­
cych z' Zamkiem Warszaw­
skim: Kamienicy Kościelskich 
oraz tzw. Bacciarelówki, która 
w przyszłości stanie się sie­
dzibą reprezentacyjnego Urzę­
du Stanu Cywilnego stolicy.

Poważna część środków 
przeznaczona zostanie w przy­
szłym roku na inwestycje kra­
jowe, a wśród nich — na kon­
tynuowanie odbudowy zam­
ków w Szczecinie i w Nidzicy, 
budowę Muzeum Śląskiego we 
Wrocławiu i Muzeum Archeo­
logicznego w Opolu, klubów 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Zielonej Górze, Ko­
szalinie oraz Legnicy.

Za złotówki społeczne budo­
wać się będzie również wiele 
placówek zdrowia, oświaty i 
kultury, m. in. szpital w Ło-

dzi, schronisko turystyczne w 
Wieżycy, klub studencki „Kon­
trasty” w Szczecinie.

Środki SFOS przekazane bę­
dą także na budowę pomników 
walki i męczeństwa w Bełżcu 
i Sobiborze oraz Pomnika Po­
wstańców Wielkopolskich w 
Poznaniu. (PAP)

Jeden statek w 3 miesiące
Załoga Stoczni Gdańskiej do końca br. ma przekazać arma­

torom 89 statków (w 4 kwartale 1963 r. — 14 statków). Na 
wszystkich są poważnie zaawansowane prace wyposażenio­
we. Załoga Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni ma jesz­
cze w tym roku wykończyć 5 statków, spośród 14 objętych 
tegorocznym planem. Szczecińscy stoczniowcy po raz pierw- 
szy w tym roku przekroczą w produkcji statków 100 tys. 
DWT. Do końca grudnia oddadzą oni armatorom krajowym 
i na eksport łącznie 14 jednostek. W br. osiągnięto tu świetny 
wynik: budowa statku „Chemik” zostanie ukończona w ciągu 
trzech miesięcy. (PAP)

We Francji grzmią 
działa Bundeswehry

„Huk dział Bundeswehry rozle­
ga się w pobliżu wsi, które przed 
laty spalone zostały przez hitle­
rowców — pisze dzisiejsza „Praw­
da” w artykule na temat mane­
wrów armii zachodnioniemiec- 
kiej, które odbywają się na te­
rytorium Francji.

Mimo protestów władz miejs­
cowych i organizacji weteranów 
wojny — pisze dziennik — w gó­
ry francuskiej Sabaudii przybyli 
na ćwiczenia artylerzyści z pier­
wszej górskiej dywizji Bundes­
wehry pod dowództwem b. hi-
tlerowca

Ludzie 
kolumnę 
ustępują

płk. Schneidera.

Spotykający po drodze 
żołnierzy Bundeswehry 
jej z drogi z uczuciem

przestrachu — na czapkach żoł­
nierzy i oficerów widnieje bo­
wiem emblemat w kształcie sza­
rotki. Taki sam znak nosili na 
czapkach strzelcy alpejscy Hi­
tlera, którzy dokonywali w tej 
okolicy barbarzyńskich wyczynów 
w roku 1944”. (PAP)

Wartość produkcji globalnej 
w Kaliszu wzrosła w stosunku 
do roku 1961 o 443.195 tys. zł, 
tj. o 15 procent. Analiza trzech 
kwartałów br. wykazuje 
wzrost wartości produkcji glo­
balnej w przemyśle kaliskim 
o 650 milionów złotych w po­
równaniu z rokiem 1961 (prze­
kroczenie planu o 3,7 proc.), a 
produkcja eksportowa osiągnie 
580 milionów zł (wzrost o 61 
procent w stosunku do r. 1961). 
Niespotykane przedtem roz­
miary przybrało budownictwo 
mieszkaniowe. W ciągu trzech 
minionych lat oddano do użyt­
ku 3446 izb mieszkalnych oraz 
szereg urządzeń kulturalnych 
i socjalno-bytowych, m. in. 
skanalizowano środkową część 
miasta, rozbudowano gazow­
nię i instalację wodociągowo- 
gazowniczą.

Na te bezsprzeczne osiąg­
nięcia wskazał zarówno do­
tychczasowy I sekretarz KM 
Krzysztof Jeżyk, w przemó­
wieniu otwierającym dysku­
sję, jak też mówiło o nich wie 
lu zabierających w niej głos.

W dyskusji podkreślano du 
ży wkład społeczeństwa Ka­
lisza w dzieło rozbudowy i 
modernizacji miasta. Wyra­
zem tego iest rozwój czynów 
społecznych, których wartość 
wzrosła z 200 tys. zł w 1961 
r. do 5 milionów zł w br.

Dyskusja obnażyła też wie­
le jeszcze bolączek z którymi 
do tej porv Kalisz nie mógł 
się uporać. Należy do nich m. 
in. trudny problem szkolnic­
twa. Mimo, że w ostatnich 
latach wybudowano kilka no 
wych gmachów szkolnych, 
wskaźnik zagęszczania na jed 
ną klasę ciągle waha sie je­
szcze w Doszczeeólnych szko­
łach od 60 do 100 uczniów.

Oprócz problematyki gosoo 
darczej, ważnym akcentem 
kaliskiei Konferencji były za 
gadnienia postawy etycznej i 
ideowo-politycznei w partii. 
Na ten moment zwrócił szcze 
gólna uwagę przewódn;czacv 
Miejskiej Komisu Kontroli 
Partyjnej Jan Kopeć. Pró­
bom ten rozszerzył i pogłę­
bił przemawiający na zakon-

czenie dyskusji członek Egze 
kuty wy KW płk Benedykt 
Cader. Mówca podawał: przy­
kłady braku czujności i od-
powiedzialności niektórych

poszczegól-organizacji i poszczegól­
nych członków partii. Swiad-
czą o tym takie fakty, jak 
znane w ub. roku kradzieże 
w Fabryce Pluszu i Aksami­
tu, a także wykryta ostatnio 
przez organa MO grupa prze­
stępcza w Zakładach Jed- 
wabniczych.

Płk Cader apelował do po­
czucia odpowiedzialności par­
tyjnej i obywatelskiej, jako 
niezbędnego warunku usunię 
cia z naszego życia elemen­
tów skorumpowanych i prze­
stępczych.

Końcowym akcentem Kon­
ferencji były wybory 45-oso- 
bowego Komitetu Miejskiego 
PZPR, (feb)

Międzynarodowa pomoc 
dla Zagrzebia

Życie dotkniętego powodzią Za­
grzebia zwolna wraca do normal­
nego stanu. Ściągają do domów 
nieliczni mieszkańcy, czyni się wy 
siłki, aby przywrócić dostawę wo­
dy i elektryczności.

Straty materialne ocenia się na 
około IM mld dinarów. 30 szkół 
ok. 100 zakładów przemysłowych 
oraz 10 tys. mieszkań nie nadaje 
się do użytku.

Do Zagrzebia napływa pomoc a 
wielu miast Jugosławii oraz z za­
granicy.

POGODA
Zachmurzenie duże i mgły, zwła 

szcza w nocy i rano. W ciągu 
dnia większe przejaśnienia. Tem­
peratura minimalna od minus 2 
st. na północy do plus 4 st. na po­
łudniu, maksymalna od plus 6 st. 
do plus 14 st. (PAP)

M. in. Międzynarodowy Czerwo­
ny Krzyż ogłosił projekt zbudo­
wania domów z prefabrykatów 
dla ludności ewakuowanej z 1# 
tys. zniszczonych budynków.

PAP

Zastrzelił Murzyna 
w restauracji

W czwartek biały emeryt A. Jo­
nes zastrzelił w mieście Chattano- 
oga (stan Tennessee) 22-letniego 
Murzyna Charlesa Marrowa. Jo­
nes popełnił zbrodnię w restaura­
cji „Cristal" w następujących oko­
licznościach: biała kelnerka nie 
chciała obsłużyć Murzyna, ponie­
waż uznała, iż zwrócił się do niej 
nie dość uprzejmie. Kiedy Mar- 
row nie chciał opuścić restaura­
cji, kelnerka chlusnęła mu w 
twarz gorącą kawą. Według ze­
znań mordercy, Marrow rzucił w 
kelnerkę cukierniczką, a wtedy 
Jones strzelił do niego, aby ,,bro 
nić czci białej kobiety”, (PAP)



Wspólne oświadczenie Z pracy sejmowych komisji

z okazji wizyty delegacji partyjno-rządowej
Mongolskiej Republiki Ludowej w Polsce

Na wstępie wspólne oświadczenie stwierdza, iż w dniach 
od 23 do 29 października na zaproszenie KC PZPR i rządu 
PRL przebywała w Polsce z wizytą przyjaźni mongolska 
delegacja partyjno-rządowa z Jumżagijnem Cedenbalem na 
czele. W toku wizyty odbyły się rozmowy, podczas których 
omówiono sprawy związane z dalszym rozwojem współpra­
cy polsko-mongolskiej w dziedzinie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej oraz stosunków npiędzy Polską Zjednoczo- 
ną Partią Robotniczą i Mongolską Partią Ludowo-Rewolu- 
cyjną. Dokonano również wymiany zdań na aktualne 
problemy sytuacji międzynarodowej i międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robotniczego.

Rozmowy przebiegały w przyjacielskiej atmosferze i po­
twierdziły całkowitą zgodność poglądów obu stron we 
wszystkich omawianych zagadnieniach.

Strony stwierdziły z zado­
woleniem, że ścisła przyjaźń 
i wszechstronna współpraca 
łączące Polską Rzecznospoli- 
tą Ludową i Mongolską Re­
publikę Ludową w oparciu o 
wspólnotę idei i celów po­
myślnie rozwijają się i umac­
niają ku pożytkowi obu kra­
jów.

W toku rozmowy strony wymie­
niły poglądy na temat dalszego 
rozwoju i umocnienia współpra­
cy gospodarczej między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Mon­
golską Republiką Ludową w la­
tach 1966—1970.

Obie strony stwierdzają, że pol­
sko-mongolska współpraca gospo­
darcza i naukowo-techniczna przy 
nosi korzyści gospodarce naro­
dowej obu -krajów i zdecydowa­
ne są nadal tę współpracę roz­
szerzać, szczególnie w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa, hodowli, prze-

tw7órstwa rolniczego i w pracach 
geologicznych. .

n.
Obie strony podkreślają, że 

likwidacja niebezpieczeństwa 
wojny termonuklearnej i u- 
trzymanie pokoju stanowią 
węzłowy problem obecnej do 
by.

Polityka krajów socjalistvcz 
nvch, zmierzająca do wciele­
nia w życie zasad pokowwe-
go współistnienia państw o 
różnych ustrojach
nych, jak również

społecz- 
aktvwna

walka pokojowych i demo­
kratycznych sił świata — są 
podstawowym cennikiem wv 
wióra ja cym wpływ na rozwój 
sytuacji międzynarodowej. 
Walka o zapewnienie pokotu 
i pokojowego współistnienia 
jest nierozerwalnie zwiazana 
z dażeni°m narodów do wol­
ności, niepodległości i postę-

Sudańczycy domagają się reform
Demonstracje i starcia w Chartumie

Ostatnio na ulicach Chartumu odbyły się nowe demon­
stracje. Doszło do starć z wojskiem i siłami bezpieczeń­
stwa. Demonstranci wznosili antyrządowe okrzyki.
Zamknięte są wyższe uczel­

nie i szkoły. Samoloty nie od­
latują z lotniska z Chartumu 
aft strajk powszechny paraliżu­
je w praktyce całe życie. Uli­
ce patrolowane są przez woj­
sko i czołgi, skoncentrowane

ZUS dokonuje 
przeliczeń 

najniższych rent 
Uchwała Rady Ministrów o

głównie w Omdurmanie, jak 
również przy gmachach rzą­
dowych.

Istnieję kilka przyczyn kryzy­
su w Sudanie: nie rozwiązana kwe 
stia narodowa w południowych 
prowincjach kraju; zła sytuacja 
gospodarcza; połowiczność i 
chwiejność polityki zagranicznej 
Abbuda; próba utrzymania sytu­
acji wewnętrznej metodami i si­
łami policji, wojska i zarządzeń 
administracyjnych.

Młodzież, a za nią większość Su- 
dańczyków w stolicy i w innych 
ośrodkach kraju, domaga się re­
form.

pu społecznego. Polska Rzecz 
pospolita Ludowa i Mongol­
ska Republika Ludowa, współ 
działając ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi oraz z wszy­
stkimi siłami pokoju i postę­
pu, dążą do osłabienia napię­
cia międzynarodowego, zaha­
mowania wyścigu zbrojeń i 
stworzenia warunków dla po 
kojowej współpracy między 
narodami.

Strona mongolska stwierdza z 
zadowoleniem, że propozycje wy­
sunięte przez rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w sprawie 
utworzenia strefy bezatomowej w 
Europie środkowej oraz w spra­
wie zamrożenia zbrojeń nukle­
arnych w Europie środkowej prze 
niknięte są szczerą troską Polski 
o osłabienie napięcia międzyna­
rodowego i umocnienie powszech­
nego bezpieczeństwa.

Obie strony podkreśliły konie­
czność pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego w opar­
ciu o uznanie istniejących granic, 
uznanie obu państw niemieckich 
oraz zobowiązanie się obu państw 
niemieckich do rezygnacji z bro­
ni termojądrowej i do wkrocze­
nia na drogę rozbrojenia, w in­
teresie pokoju w Europie i na 
całym świecie należy dążyć do 
zawarcia traktatu pokojowego z 
obu państwami niemieckimi i do 
uregulowania sprawy Berlina za­
chodniego.

Strony stwierdzają, że milita- 
ryzm zachodnioniemiecki, który 
dąży do rewizji istniejących gra­
nic i wchłonięcia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej stanowi 

• jedną z głównych przeszkód na 
drodze do osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Utworzenie 
lansowanych przez rząd Stanów 
Zjednoczonych tzw. wielostron­
nych sił jądrowych otworzyłoby 
Niemieckiej Republice Federalnej 
dostęp do broni jądrowej i stano­
wiłoby poważną groźbę dla poko­
ju w Europie i w świecie.

.Obie strony opowiadają się za 
całkowitą i niezwłoczną likwida­
cją przegniłego systemu kolonial­
nego i za przyznaniem niepodle­
głości wszystkim krajom i naro­
dom, które jeszcze znajdują się 
pod obcym panowaniem.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
i Mongolska ' Republika Ludowa 
popierają wysiłki narodów Azji, 
Ąfryki i Ameryki Łacińskiej w 
ich walce o wolność i suweren­
ność narodową. *

Obie strony stwierdziły, że obok

dowo-Rewolucyjnej stwierdza 
ją z zadowoleniem, że między 
PZPR i MPL-R rozwija się 
ścisła, braterska współpraca, 
oparta na wspólnej ideologii 
marksizmu-leninizmu. Obie 
partie będą nadal ze wszech 
miar rozwijać tę współpracę. 
Kierują się one zasadami za­
wartymi w kolektywnie wy­
pracowanych dokumentach 
narad partii komunistycznych 
i robotniczych z 1957 i 1960 
roku w Moskwie.

Obie strony podkreślają mię 
dzynarodowe znaczenie do­
świadczeń KPZR dla świato­
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego i stwierdzają, 
że historyczne uchwały XX i 
XXII Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
wzbogaciły teorię i praktykę 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i Mongolska Partia Lu- 
dowo-Rewolucyjna będą nadal 
bronić czystości marksizmu-leni­
nizmu. Będą one podejmować wy­
siłki w kierunku przezwycięże­
nia — w duchu partyjnych sto­
sunków — rozbieżności, zaistnia­
łych w międzynarodowym ruchu 
robotniczym.

Obie strony uważają, że różnice 
ideologiczne, istniejące w szere-
gach ruchu komunistycznego 
powinny być przenoszone na 
sunki międzypaństwowe.

Polska Zjednoczona Partia 
botnicza i Mongolska Partia

sto-

Ro- 
Lu-

dowo-Rewolucyjna podkreślają, 
że wytrwałe umacnianie jedności 
: zwartości całej wspólnoty so­
cjalistycznej i międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robot­
niczego w oparciu o zasady mark­
sizmu-leninizmu i internacjonali­
zmu proletariackiego stanowi pod­
stawową przesłankę sukcesów i 
dalszego wzrostu światowych sił 
socjalizmu.

W zakończeniu wspólne oświad­
czenie wyraża przekonanie, że 
wizyta przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia braterskich więzi 
istniejących między obu narodami 
Dokument podpisali ze strony 
polskiej; W. Gomułka i J. Cyran­
kiewicz, ze strony mbńgólskiej 
J. Cedenbał. (PAP)

przejawów 
światowego 
niektórych 
chodu, siły 
w dalszym

realizmu w ocenie 
układu sił ze strony 
kół politycznych za- 
zimnej wojny usiłują 
ciągu kształtować sy-

Uchwalenie dezyderatów 
spółdzielczości inwalidów

Komisja Pracy i Spraw Socjalnych, obradująca pod prze­
wodnictwem posła Pawła Dubiela (SD), rozpatrywała proble­
my zatrudnienia w planie 5-letnim, stan prac nad uspraw­
nieniem systemu płac i premiowania oraz przebieg prac ko­
misji, która zajmuje się kodyfikacją prawa pracy.
Przewodniczący Komitetu 

Pracy i Płac —• Aleksander 
Burski poinformował komisję 
o decyzji rządu podwyższenia 
z dniem 1 października br. naj 
niższych rent starczych, inwa­
lidzkich i rodzinnych.

Komisja uchwaliła także de­
zyderaty, dotyczące- zatrudnie­
nia, płac i opieki lekarskiej w 
spółdzielczości inwalidzkiej. 
Zwraca się w nich m. in. uwa 
gę na konieczność poprawy za 
opatrzenia w surowce spół­
dzielni inwalidów (zasada pier 
wszeństwa tych spółdzielni nie 
jest dotychczas należycie u- 
względniana), dalej — na po­
trzebę stworzenia warunków 
dla zatrudniania specjalistów 
z zakresu rehabilitacji inwali­
dów oraz doskonalenia — z my 
ślą o inwalidach — specjalisty 
cznych kadr lekarskich. Cho­
dzi także o rozpatrzenie próbie 
mu orzekania w sprawach in­
walidztwa na okres dłuższy 
niż 1 rok, preferowania żarnie 
rżeń inwestycyjnych w spół­
dzielczości inwalidzkiej zwiaza 
nych z rozbudowa ośrodków re 
kreacyjnych oraz otoczenie soe 
cjalną opieka dzieci zatrudnio­
nych inwaHdów-erłu^honie- 
mych i niewidomych. (PAP)

Rozmowy 
przedstawicieli 

KPZR i FPK
W 

nie
Moskwie podano oficjal- 
do wiadomości, że w

Działalność TPPR
na wsi

Wczoraj w Klubie ZW TPPR 
w Poznaniu zorganizowana 
została ogólnopolska narada 
kierowników’ Klubów Wiedzy 
o Związku Radzieckim, dzia­
łających na wsi przy klubo­
kawiarniach „Ruchu”. Celem 
narady było przedyskutowa­
nie najlepszych form działal­
ności różnorodnych klubów w
popularyzowaniu 
Kraju Rad.

Stwierdzono,

wiedzy o

że powołane

dniach 26—27 października br. 
odbyły się w KC KPZR roz­
mowy przedstawicieli Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Francuskiej Partii 
Komunistycznej. W rozmo­
wach wzięli udział ze strony 
KPZR: I sekretarz KC KPZR 
L. Breżniew, członek Prezy­
dium sekretarz KC KPZR N. 
Podgórny, członek Prezydium 
sekretarz KC KPZR M. Su- 
słow, sekretarz KC KPZR B. 
Ponomariew. Ze strony FPK 
wzięli udział: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
FPK G. Marchais, zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC FPK R. Leroy i 
członek KC FPK J. Chambaz.

Ramowy przebiegały w atmos­
ferze braterskiej przyjaźni i szcze 
rości. Delegacje wymieniły poglą 
dy i informacje dotyczące zagad­
nień interesujących obie partie i 
potwierdziły wolę swych partii 
kontynuowania wspólnej walki o 
pokój, pokojowe współistnienie 
między państwami o różnych u- 
strojach społecznych i o rozbroje­
nie, o zwycięstwo idei komuniz­
mu, o jedność międzynarodowego 
ruchu komunistycznego w oparciu 
o zasady marksizmu-leninizmu, de 
klaracji oświadczenia narad mo­
skiewskich z lat 1957 i 1960, wolę 
kontynuowania przygotowań no­
wej międzynarodowej narady par­
tii komunistycznych i robotni­
czych.

Obie delegacje oświadczyły, że 
ich partie zdecydowane są rów­
nież nadal umacniać braterskie 
stosunki, więzy tradycyjnej przy­
jaźni i wzajemne zaufanie istnie­
jące między KPZR i FPK. (PAP)

podwyższeniu najniższych rent 
oznacza, że od 1 października 
minimum renty starczej i inwa 
lidzkiej II grupy wynosić bę­
dzie 600 zł, renty inwalidzkiej 
I grupy — 700 zł, a renty ro­
dzinnej — 450 zł. Podwyżka 
objęła blisko 1/3 ogółu rent 
wypłacanych w Polsce.

ZUS dokonuje wypłaty 
świadczeń rentowych co 5 dni, 
w sześciu terminach miesięcz­
nych. Zwiększone renty wypła 
cane będą w terminach dotych 
czasowych. Jak informuje pre 
zes ZUS S. Będkowski, pierw­
sze podwyższone wypłaty wraz 
z zawiadomieniem o podwyż­
ce i z wyrównaniem od 1 paź­
dziernika br. otrzymają ci ren 
ciści, którym poczta przekaże 
świadczenia 15 listopada — o- 
statni zaś przy odbiorze świad 
czeń 10 grudnia.

Przeliczenie 560 tys. rent przy 
normalnym prowadzeniu prac bie­
żących jest poważną operacją, w 
której bierze udział cały perso­
nel ZUS. Specjaliści i instrukto­
rzy centrali ZUS wyjechali do 
wszystkich oddziałów aby na miej 
scu dopilnować właściwego i termi 
nowego dokonania przeliczeń.

Ogłoszony komunikat wywołał 
duże zainteresowanie. Pragnę za­
apelować do rencistów — powie­
dział S. Będkowski — ab}’ nie u- 
dawali się obecnie do placówek 
ZUS o informacje w sprawie pod­
wyżki, gdyż powodować to będzie 
dodatkowe utrudnienia. Chciałbym 
również zwrócić uwagę, że podwyż 
ka nie obejmuje wszystkich rent, 
lecz jedynie najniższe renty star­
cze i rodzinne oraz inwalidzkie 
I i II grupy. (PAP)

Rozgłośnia w Omdurmanie 
ogłosiła komunikat stwierdza 
jący, że przedstawiciele orga­
nizacji „Zjednoczony Front 
Narodowy” i przedstawiciele 
sudańskich sił zbrojnych 
osiągnęli po dłuższej naradzie 
w Chartumie porozumienie. 
W myśl tego porozumienia 
obecny ustrój konstytucyjny 
zostaje zniesiony i zastąpio­
ny przez ustrój, oparty na

tuację międzynarodową w kierun­
ku utrzymania napięcia i wzrostu 
wyścigu zbrojeń.

Przejawami tej niebezpiecznej, 
antypokojowej polityki są: in­
terwencja zbrojna Stanów Zjed­
noczonych w Południowym Wiet­
namie, prowokacje wobec Wiet­
namskiej Republiki Demokratycz­
nej, okupacja Południowej Korei,

„Marsz pokoju** 
z Kanady na Kubę' 
Uczestnicy „Marszu pokoju” z 

miasta Quebec (Kanada) na Kubę, 
stanowiący w większości młodzież 
studencką z Kanady, przybyli do 
Miami Beach na Florydzie. Ich 
droga nie była łatwa. W połud­
niowych stanach USA niejedno­
krotnie byli oni aresztowani za 
rozpowszechnianie ulotek w obro 
nie pokoju.

Po przybyciu do Miami Beach, 
kanadyjscy obrońcy pokoju zaku­
pili niewielki statek i odpłynęli
na jego pokładzie kierunku

dywersyjne dyskryminacyjne

tymczasowej konstytucji z
1956 roku. Do konstytucji 
wniesione zostają zmiany „zgo 
dnie z charakterem obecnego 
okresu przejściowego”. Na na 
radzie postanowiono też utwo 
rzyć „tymczasowy rząd naro­
dowy Sudanu”. (PAP)

akty przeciwko Republice Kuby, 
ingerencja w sprawy wewnętrzne 
Konga, Cypru i Laosu oraz nie­
ustanne naruszanie suwerenności 
Kambodży. Poczynania te wyma­
gają czujności i aktywnego prze­

Kuby. Statek jednak został zatrzy 
many przez amerykańską straż 
wybrzeża, a następnie skonfisko­
wany na mocy decyzji prokura­
tora generalnego. (PAP)

<jo życia przed rokiem wspól­
nie z ZG ZMW Kluby Wiedzy 
soełniają poważną rolę ide- 
owo-wychowawczą na wsi. 
Dzięki nim ludność wiejska 
może być systematycznie in­
formowana o aktualnych pro­
blemach ZSRR, o jego życiu 
naukowym, kulturalnym i spo 
łecznym. I tak np. w samym 
tylko województwie zielono­
górskim odbyło się w tym 
roku ponad 50 odczytów, 30 
specjalnych projekcji filmo­
wych oraz wiele wystaw i 
spotkań poświęconych proble­
matyce radzieckiej. Przy klu­
bach „Ruchu” masowo po- 
wstają też nowe teatry poezji, 
przygotowujące się już do II

Delegacja SED 
z Berlina zachodniego 

w Moskwie
Na zaproszenie KC KPZR 

przybyła do Moskwy delega­
cja Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) Ber 
lina zachodniego z I sekreta­
rzem zarządu SED Berlina 
zachodniego, G. Daneliuscm 
na czele. Delegację powitali
na 
skim

lotnisku Szeremietiew-
przedstawiciele

KPZR i moskiewskiego 
mitetu partii.

Delegacja SED zapozna

KC 
ko-

się

eiwdziałania strony wszyst-

Ogólnopolskiego Festiwalu
Amatorskich Teatrów Poezji, 
którego finał jak wiadomo, od­
będzie się w Poznaniu, (o)

Koszt całej kampanii wyborczej - 200 min. dolarów

z doświadczeniem budownic­
twa komunistycznego w ZSRR.

Znów krwawe starcia 
w Boliwii

Jak donoszą z La Paz, 
tuacja w Boliwii staje się

sy- 
co-

Łagodne wyroki 
dla morderców SS
sąd przysięgłych w Hanowerze 

wydal wyroki w procesie człon­
ków SS i policji, którzy pono­
szą odpowiedzialność za zamordo 
wanie około 7.500 Żydów na oku­
powanych -terenach Polski. Sąd li­
znął, iż dopuścili się oni jedynie 
pomocnictwa w zabójstwie i wy­
mierzył łagodne wyroki od 2 do 5 
lat ciężkiego więzienia.

raz bardziej napięta. W więk­
szych miastach kraju, odby­
wają się antyrządowe demon­
stracje. W wyniku krwawych 
starć demonstrantów z poli­
cją, dziesiątki osója zostało 
zabitych bądź rannych.

Młodzież Santa Cruz opa­
nowała gmach służby infor­
macyjnej USA i spaliła flagę 
amerykańską.

Górnicy Oruro ostrzegli 
rząd, że jeśli w ciągu 24 go­
dzin nie zostanie dokonana 
zmiana miejscowych władz i 
nie zostapie zniesiony stan ob 
leżenia, /to opanują miasto. 
Rząd ściąga do Oruro silne 
posiłki wojska.

Komitet Obrony Swobód 
Demokratycznych Boliwii po­
stanowił zorganizować w sto­
licy La Paz „Marsz wolności”. 
W nocy z 27 na 28 bm. policja 
boliwijska dokonała maso­
wych aresztowań. (PAP) 
iimiiimiiiimiiiiiiimmiiimiimmmiiiimiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. MonikowskL

kich szczerych zwolenników poko­
ju.

Obie strony podkreślają konie­
czność przywrócenia Chińskiej 
Republice Ludowej należnego jej 
miejsca w ONZ. Winien być rów­
nież położony kres okupacji Taj­
wanu przez Stany Zjednoczone.

Obie strony popierają rozwój 
pokojowej, wolnej od dyskrymi­
nacji międzynarodowej współpra­
cy gospodarczej.

Obie strony stwierdzają, że 
walka o utrzymanie pokoju prze­
ciwko knowaniom mocarstw im­
perialistycznych wymaga zwar­
tości i jedności działania wszyst­
kich sił pokoju, demokracji i wol­
ności.

m.
Przedstawiciele Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Mongolskiej Partii Lu­

B.

Jeszcze jeden 
„marzyciel**...
szef sztabu hitlerowskiego

Wehrmachtu, Lothar Rendulio, w 
wywiadzie udzielonym monachij­
skiej „National-Zeitung und Sol- 
daten-Zeitung” określił jako sa­
mo przez się zrozumiałe, „że pań 
stwo, które pragnie w polityce 
mieć coś do powiedzenia, musi roz 
porządzać, Ironią atomową”. Boń- 
skie żądania uzyskania taktycznej 
broni atomowej uznał on jako „cał 
kowicie uzasadnione”.

Warto dodać, że Rendulio skaza­
ny został w r. 1948 w procesie 
zbrodniarzy wojennych w Norym­
berdze na 20 lat więzienia, ale już 
w r. 1951 wyszedł na wolność.

PAP

We wtorek 110 min. Amerykanów 
wybierze prezydenta USA

Zgodnie z tradycją wybory prezydenta Stanów Zjedno­
czonych odbędą się w pierwszy wtorek po pierwszym po­
niedziałku listopada. W tym roku wybory wypadają 3 li­
stopada. Obserwatorzy polityczni przypuszczają, że w elek­
cji weźmie udział ponad 60 proc, wyborców, przy czym 
uprawnionych do glosowania jest ponad 110 min. Amery­
kanów.
Ostatnie dni kampanii 

przedwyborczej obaj kandy­
daci na stanowisko prezyden­
ta, Lyndon Johnson i Barry 
Goldwater poświęcają na wy­
głaszanie przemówień w tych 
stanach, które dysponują naj­
większą liczbą głosów elektor 
skich. Dla uzyskania zwycię­
stwa w wyborach prezydenc­
kich trzeba zebrać 270 gło­
sów elektorskich. Duże zna­
czenie dla odniesienia zwycię­
stwa ma pozyskanie Stanu 
Kalifornia, który jest jednym 
z najgęściej zaludnianych i 
dysponuje 40 głosami eletytor- 
skimi. W środę do Kalifornii 
przybył prezydent Johnson, 
wygłaszając przemówienia w 
kilku miastach południowej 7 
części tego stanu.

W tym samym czasie kan­
dydat, Republikanów, Barry 
Goldwater kontynuował po­
dróż ’ przedwyborczą po śród/ 
kowych stanach USA — Illi­
nois i Iowa. W gwałtownym

wystąpieniu przed ponad ty­
siącem swych zwolenników 
zaatakował on w niewybredny 
Sposób Komunistyczną Partię 
Stanów Zjednoczonych.

Istniejąca w miejscowości Prin­
ceton instytucja „Citizens Research 
Foundation” oblicza, że koszty 
kampanii wyborczej w USA, 
uwzględniając wydatki wszyst­
kich kandydatów na wszystkie 
stanowiska tj. stanowiska prezy­
denta, wiceprezydenta, guberna­
torów, senatorów członków
Izby Reprezentantów oraz biorąc 
pod uwagę wybory eliminacyjne 
— sięgają 200 młn. dolarów. Wy­
sokość tej sumy tłumaczy się fak­
tem, że kampania wyborcza w 
Stanach Zjednoczonych w istocie 
rzec/y trwa około 10 miesięcy.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie, Wydawnictwa Prasowe 
RSw „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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W listopadzie 
- jak w listopadzie...

Synoptycy PIHM przewidują, że 
przyszły miesiąc ma być normal­
ny — tak pod względem tempe­
ratury, jak i opadów. Średnia 
temperatura miesiąca wahać się 
ma w granicach plus 3 st., zaś 
suma opadów nie powinna prze­
kroczyć 36 mm.

W przyszłym miesiącu spodzie­
wane są parodniowe okresy chło-
dniejsze na zmianę z 
mi. Synoptycy PIHM
czają, dniach
szych temperatura w

cieplejszy- 
przypusz* 
chłodniej- 
dzień bę-

dzie dochodzić do plus 2 st., zaś 
nocą może spadać do minus 3 
st., przy zachmurzeniu dużym 
z rozpogodzeniami i opadami de­
szczu ze śniegiem oraz wiatrach 
z kierunków północnych i wscho­
dnich. Natomiast w okresach cie­
plejszych przewiduje się tempe­
raturę w dzień do plus 8 st., no­
cą 2 st., mimo na ogół dużego 
zachmurzenia z rozpogodzeniami 
i opadami. .(PAP)

• Po rodzinnej kłótni 37-letnia 
Marianna R. zażyła większą ilość 
tabletek. Nieprzytomną odwiezio­
no do szpitala.

• Przy ul. Dąbrowskiego wycho 
dząca z tramwaju Wanda P., upa-
dła tak nieszczęśliwie, że 
złamania żeber.

• Przechodzący przez 
ul. Grąbczewskiej 3-letni

doznała

jezdnię 
Roman

S. wpadł pod motocykl. Na szczę- . 
ście skończyło się na niegroźnych, 
ogólnych obrażeniach.

• Z tramwaju linii nr 13 przy 
ul. Grunwaldzkiej przy przystan­
ku przy ul. Palacza usiłował wy­
skoczyć Ignacy W., w wyniku 
czepo doznał zmiażdżenia kilku 
palców, (za)



Alosza nova akcja Q schyłku roku

MOJ KLUB - JAK GO WiDZĘ? Egzamin eksportu
W województwie mamy już około 500 klubów. Do końca 

roku podwoje otworzy co najmniej sto dalszych placówek. 
Liczba to imponująca. Służyć one mają mieszkańcom wsi 
i miast, jako miejsca pożytecznego i przyjemnego spędzania 
wolnego czasu, jako nowe ośrodki życia kulturalno-oświato­
wego. Czy kluby z tych zadań się wywiązują, czy nie? Co 
nam się w nich podoba, a co nie? Co obcięlibyśmy w nich 
widzieć? To sprawa obchodząca nas wszystkich.

Dlatego zwracamy się do naszych Czytelników z prośbą 
o pisemne wypowiedzi. Udział w naszej akcji może wziąć 
każdy bez względu na wiek, płeć, zawód, wykształcenie, 
komu rozwój życia kulturalnego leży na sercu.

A oto orientacyjne pytania, na które w ankiecie ocze­
kujemy odpowiedzi:

a. Nazwa miejscowości i data otwarcia w niej klubu
(klubo-kawiarni), do

A. Jak podoba się 
i wyposażenia?

A. Czy dużo ludzi

którego odnoszą się uwagi.
ta placówka pod względem wyglądu

do
Czym w niej wypełniają

niej przychodzi? Młodzież, starsi? 
czas?

A. Czy miejscowe organizacje interesują się działalnością 
klubu? W czym się to wyraża? (Organizują wieczory dysku­
syjne, artystyczne, prelekcje itd?).

A. Czym należy w klubie wypełniać czas, aby pobyt był 
pożyteczny i przyjemny? (Podać propozycje). Jak zazna­
czyliśmy, pytania są orientacyjne i pomocnicze, można ogra­
niczyć się do kilku, a może nasuną się inne uwagi odnoszące 
się do klubów?

Wielkość wypowiedzi dowolna. Przy ocenie walory lite­
rackie nie będą brane pod uwagę, ale najtrafniejsze uwagi 
i propozycje nowych form pracy. Nagrody niemałe, wartość 
pierwszej — 1000 zł, drugiej — 600 zł, trzeciej — 400 zł, 
poza tym 5 wyróżnień po 200 zł. Wyniki decyzji sądu kon­
kursowego będą podane do 24 grudnia 1964 roku.

Wypowiedzi prosimy nadsyłać pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 z do­
piskiem: „Konkurs — mój klub” w terminie do 15 
grudnia br. (decyduje data stempla pocztowego).

Pomyślnie zapowiada się 
tegoroczny bilans nasze 
go handlu zagraniczne­
go. Przy wysokim tren­

dzie wzrostu eksportu, po raz 
pierwszy od wielu lat, udało 
się nam uzyskać przewagę 
wywozu nad przywozem to­
warów.

Z satysfakcją możemy od­
notować fakt, iż do tej po­
myślnej sytuacji ogólnej kra­
ju, przyczyniła się również 
Wielkopolska. Jeśli bowiem 
w ostatnich 3 latach średni 
roczny przyrost produkcji eks 
portowej wahał się w grani­
cach 10 procent to w pierw­
szych ośmiu miesiącach br., 
w porównaniu do analogicz­
nego okresu roku ubiegłego, 
produkcja na Wywóz Wielko­
polski wzrosła o 30 procent.

Co ciekawsze, przyrost tej 
produkcji nie jest zasługą do- 
mmujacego u nas przemysłu
rolno-spożywczego, ale
kłada się — 
równomiernie

mniej
roz- 

więcej
na wszyst-

kie dziedzinv: metalów?, drze 
wną, chemiczna, szklarską.

szewie i Wronkach. Jest się 
więc z czego cieszyć. Nasz 
eksport szlachetnieje.

Do końca roku pozostało 
dwa miesiące. Czy Wielkopol 

. ska zdoła utrzymać tak wy­
sokie tempo rozwoju swego 
eksportu — przewidzieć trud 
no.

Z jednej strony, wyjątko­
wo dobre w tym roku zbiory 
buraków cukrowych i ziem­
niaków, poważnie zwiększają 
możliwości przetwórcze prze­
mysłu spożywczego dla za­
granicy i wydają się wskazy­
wać, iż wysoki trend rozwo­
jowy eksportu pierwszych oś­
miu miesięcy br. nie tylko 
może się utrzymać do końca 
roku, ale także przedłużyć się 
na rok 1965, stwarzając lepsze 
podstawy dla przyszłej 5-lat- 
ki.

Z drugiej strony jednak, do 
bry urodzaj, buraków cukro­
wych mamy w tym roku nie 
tylko u nas, lecz i w innych 
krajach, co nowoduje spadek 
cen cukru. Dla Wielkopolski, 
będącej tradycyjnym i du­

ceramiczna itp. Dużego sko- żym eksporterem cukru, zia-

ęi o re dn hło

Józef Wybicki 
mieszkał w Manieczkach

nów Wybicki słysząc śpiewanego 
przez chłopów-żolnierzy mazurka 
komponuje słowa „Jeszcze Polska 
nie zginęła...”.

W okresie wojen napoleońskich 
Wybicki4 nadal bierze czynny u- 
dział w życiu politycznym i woj­
skowym narodu. Sam Napoleon 
darzy go wielkim uznaniem, lecz

. Wzorowy zespół Państwowych 
Gospodarstw Rolnych — Kombi­
nat Manieczki jest dobrze znany 
mieszkańcom woj. poznańskiego, 
gdyż reportaże i fotografie stam­
tąd ukazują się często na łamach 
prasy. Nie wszyscy jednak wie­
dzą, że niecałe 200 lat temu w 
tychże Manieczkach pow. Śrem 
mieszkał Józef Wybicki, twórca 
hymnu narodowego „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła...”. Osiadł tam po 
wojnie w 1780 r., gdy projekty 
ustawodawcze, nad którymi 
współpracował zostały odrzucone.

W okresie powstania kościusz­
kowskiego Wybicki bierze udział 
w walkach niepodległościowych 
między innymi jako „pełnomoc­
nik rządu przy korpusie gen. Dą­
browskiego w Wielkopolsce”. Po 
upadku powstania przedostaje się 
do Paryża i tam pilnie zabiega 
przed rządem francuskim w spra­
wie polskiej oraz bierze czynny 
udział w tworzeniu Legionów 
Dąbrowskiego, aż w końcu sam

** wyrusza do nich do Włoch. Tam 
w lecie 1797 r. w obozie Legio-

Wybicki nie ufa 
o jego stosunek 
skiej. Po upadku
bicki piastuje 
skiin godność 
i prezesa sądu

Ostatni rok 
życia spędza

mu, jeśli chodzi 
do sprawy pol- 
Napoleona Wy- 
Królestwie Pol-

senatora-woje wody 
najwyższego.
swego pracowitego 

w Manieczkach,

ku dokonały również anemicz. 
ne dotychczas nrzemysły: te­
renowy i suółdzielczy. Ten 
ostatni notuje nawet 50-pro- 
centowy wzrost eksportu.

Optymizmem napawa 3a-pro‘ 
centowy wzrost eksportu prze 
mysłu metalowego Wielkopol­
ski: maszyn oraz urządzeń dla 
kompletnych obiektów prze­
mysłowych. Tu prym wiedzie 
naturalnie „Cegielski” ze swo 
im eksportem wagonów, obra 
biarek. silników, butli gazo­
wych i szeregiem innych wy 
robów. Za nim podąża np.: 
„Centra”, która w ramach 
konkursu „Wielkopolska dla 
eksportu” Dostawiła do dyspo 
zycji handlu zagranicznego 
około 2 min. sztuk ponadpla­
nowych baterii oraz kooperu 
jace z „Cekopem” w ekspor­
cie kompletnych cukrowni, 
młynów, olejarni itp. fabry­
ki Maszvn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego w Ple-

wisko to nie iest pomyślne. 
Nie wiemy także, Ttik będą 
się kształtować ceny na prze­
twory ziemniaczane: na mocz 
ke. krochmal, dekstrynę, glu-

kozę itp. Są jednak pewne 
przesłanki, które Wydają się 
wskazywać, iż spadek cen na 
tę grupę artykułów, nie bę­
dzie ani duży, ani trwały.

Optymizmem napawają — 
bo świadczą o zainteresowa­
niu tą dziedziną gospodarki-r— 
dotychczasowe wyniki zorga­
nizowanego przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” i do 
znańską Rozgłośnię Polskie- 

_ go Radia konkursu „Wielko­
polska dla eksportu”. Jak już 
informowaliśmy, w ramach 
tego konkursu 72 producen­
tów podjęło się dodatkowej 
produkcji około 250 nowych 
bądź dotychczas, z Wielkopol­
ski nie eksnortowanych wzo­
rów wyrobów, które właśnie 
teraz w ostatnim kwartale, 
winny bvć stawiane do dyspo­
zycji central handlu zagra­
nicznego.

Warto przypomnieć także, 
iż wśród tej konkursowe* gru 
py wstępnie zgłoszonych przez 
zakłady towarów eksporto­
wych, dominują wvroby prze 
mysłowe wysoce uszlachetnio 
nQ. takie jak obrabiarki z

Praca zbiorowa 
o rozwoju 

ziem zachodnich
Literatura polska poświęcona

naszej gospodarce w nie­
wództwach zachodnich i pół­
nocnych, jest jak dotychczas 
niewystarczająca ilościowo 
nie podąża za ich szybkim 
rozwojem. Poznański Instytut 
Zachodni, chcąc wypełnić lu­
ki w wiedzy naszej na ten te­
mat, opublikował ostatnio pra­
cę zbiorową pod redakcją 
Wincentego Kawalca pt. „Roz­
wój gospodarczy ziem zachod­
nich w dwudziestoleciu Polski 
Ludowej i jego perspektywy”. 
Znalazły się w niej studia na­
stępujących naukowców: Bo­
gumiła Ziółka — „Rozwój de­
mograficzny ziem zachodnich”, 
Mirosława Opałły — „Zmiany 
w uprzemysłowieniu ziem za­
chodnich” i tegoż autora — 
„Urbanizacja ziem zachod­
nich”, Władysława Misiuny —
„Osiągnięcia perspektywy
rozwoju rolnictwa”, Stanisła­
wa Godowskiego ,Rozwój
komunikacji”, Bohdana Gruch 
mana i Lucyny Wojtasiewicz 
— „Zagadnienia spożycia i do­
chodów ludności, warunków 
mieszkaniowych oraz urzą­
dzeń socjalno-kulturalnych” 
oraz Wincentego Kawalca —
,Ziemie zachodnie Polsce

„Wiepof?.mv”. sne-
Cialne z ZNTK w Ostrowie, 
akumula+orki z „Centrv” itp.

PIOTR CHOJNACKI

Ludowej”.
Jak widzimy, wachlarz omó 

wionych zagadnień jest bardzo 
szeroki. (F. H.)

HOTEL „ORBIS - BAZAR” W POZNANIU, 
Al. Marcinkowskiego 10 przyjmie na stałe: 
— STARSZĄ KSIĘGOWĄ oraz
— REFERENTA ZAOPATRZENIA. K7080

Dnia 28 października 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż i uko­
chany ojciec, śp.

Henryk Rutkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm., 

o godzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA K7107

Dnia 29 października 1964 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 66, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąz, nasz naj­
troskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, i szwa­
gier, śp.

Franciszek Rozmarynowski 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Walecznych, Powstańczym i in. odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 listo­
pada br., o godzinie 14 w Damasławku.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINA

gdzie umiera 19 marca 1822 r. i 
zostaje pochowany na cmentarzu 
przy kościele w Brodnicy pow. 
Śrem. Tam spoczywa do 1933 r„ 
kiedy to społeczeństwo wielko­
polskie w uznaniu Jego wielkieb 
zasług przenosi jego zwłoki do 
grobowca w kościele św. Wojcie­
cha w Poznaniu i składa je po­
śród innych zasłużonych.

Józef Wybicki jest bliski sercu 
każdego Polaka z uwagi na to, 
że jest on twórcą naszego hymnu 
narodowego. Czyżby wobec tego 
nie należało pomyśleć o uczcze­
niu jego pamięci przez tablicę 
pamiątkową czy nawet pomnik w 
kombinacie rolnym Manieczki?

Mgr STEFAN KOZŁOWSKI 
Śrem

Więcej ryb
Na początku III dekady pa­

ździernika przedsiębiorstwa 
państwowe wykonały swe 
miesięczne plany. Połowy te­
goroczne przekroczyły zdecy­
dowanie granice osiągnięć z 
ubiegłego roku. Rybacy przed
siębiorstw 
dzielczych 
złowili już 
tysięcy ton

państwowych, spół 
i indywidualnych 
razem ponad 211 
ryb, zbliżając się

do wykonania całorocznych 
zadań NPG. Można liczyć, iż 
w drugiej połowie listonada 
tegoroczne zadania (??6.5 tys. 
ton rvb) zostań? wkonane i 
przekroczone (ZAP)

Soborowe linie podziału

Kto posiada władzę?
dy ofensywa, jaką w 
pierwszej połowie paź 
dziernika prowadzili 
przeciwnicy reform 

na Soborze, zakończyła się nie­
powodzeniem — w znacznej 
części prasy katolickiej poja­
wiły się przesadnie optymi­
styczne wypowiedzi. .

„Tygodnik Powszechny” nie 
kryjąc, że tendencja przeciw­
na odnowie Kościoła nadal 
jest niebezpieczna, akcent kła­
dzie jednak — przesadnie, jak 
sądzę — na to, że kryzys ten, 
który „postawił pod znakiem 
zapytania szereg najcenniej­
szych osiągnięć Soboru, a na­
wet stworzył niebezpieczeń­
stwo pewnego kryzysu zaufa­
nia w stosunku do Kościoła ze 
strony świata” — trwał tylko 
krótką chwilę. Autor sprawo­
zdania z obrad Soboru za­
mieszczonego w „Tygodniku 
Powszechnym” z dużym opty-

Prawdą jest, że i ta kolejna 
próba sił zakończyła się suk­
cesem reformi stów. Bez więk­
szych jednak trudności moż­
na wykazać, że nadmierny 
optymizm nie jest tu na miej­
scu. Nasuwają się w związku 
z tym różne refleksje, zatrzy­
mam się jednak z braku miej­
sca na trzech tylko sprawach.

Po pierwsze nieraz już

Po drugie — jeśli po tylu 
niepowodzeniach konserwa­
tyści potrafili ną obecnej sesji 
Soboru doprowadzić do tak 
poważnego kryzysu, który „po 
stawił pod znakiem zapytania 
szereg najcenniejszych osiąg­
nięć Soboru”, to płynie stąd 
oczywisty wniosek, że są oni 
nie tylko uparci, lecz również 
dość silni.

Po trzecie — o sile tej gru­
py świadczy fakt, że Prasowe 
Biuro Soboru nie informowało 
o przebiegu kryzysu, podobnie 
jak milczy o wielu innych 
sprawach powołując się na 
tajemnicę soborową. Milczę-

mizmem 
mosfera

stwierdza, 
niepokoju

że „at 
i nie

pewności ustąpiła, pozwala­
jąc na dalszą, spokojną pra­
cę Soboru. Jeśli sprawie tej, 
już zamkniętej, poświęciliśmy 
tyle miejsca, to dlatego, by 
wykazać, jak skierowana jest 
główna orientacja Soboru. 
Próbę „zamachu stanu”, pró­
bę stosowania metody „fak­
tów dokonanych” z góry ska­
zaną na niepowodzenie, trzeba 
uznać za swego rodzaju „akt 
rozpaczy” ludzi przegrywa­
jących”.

dochodziło do dramatycznych 
spięć między przeciwstawny­
mi obozami w Kościele. W 
czasie I sesji Soboru kryzys 
powstał w związku ze sche­
matem „O źródłach Objawie 
nia”. II sesja również nie mi­
nęła bez starć. Kryzys po­
wstał wówczas w wyniku ata­
ku grupy' konserwatywnej 
przeciwko reformatorskim 
treściom schematu „O Koście­
le”. Ani w jednym, ani w dru­
gim przypadku skrzydło za­
chowawcze nie odniosło sukce­
su. Jednakże ani w jednym, 
ani w drugim przypadku po­
rażka tego skrzydła nie za­
mykała sprawy, tradycjona­
liści nie kapitulowali i po 
pewnym czasie przypuszczali 
nowy atak. Tak było i tak z 
pewnością długo jeszcze bę­
dzie, bo nie stwarza się wa­
runków, w których nie mieli­
by oni wiele do powiedzenia. 
Nic dziwnego. Papież Paweł 
VI znany jest z tego, źe nie 
lubi opowiadać się w zdecy­
dowany sposób na jedną lub 
drugą stronę.

nie to leży w interesie
skrzydła zachowawczego, któ­
re obawiając się opinii nie po­
pierających go szerokich rzesz 
katolików, czuje się zmuszone
do przeprowadzania swych
zamierzeń po cichu, w drodze
zakulisowych gierek. Cha-
rakterystyczne jest, że dyrek­
tor ośrodka prasowego Episko­
patu Południowej Ameryki, 
który opublikował tekst 
wspomnianego tu listu grupy 
reformistycznych kardynałów 
do papieża, w wyniku naci­
sków Kurii Rzymskiej został 
zdymisjonowany. Konserwa­
tywni dostojnicy watykańscv 
zachowaniem swym dają* do 
zrozumienia, że debaty w auli 
soborowej nie przekreślają ich 
możliwości. „Głosowanie gło­
sowaniem, ale prawdziwą wła­
dzę posiadamy my” — zdaj? 
się mówić owi dygnitarze.

Kryzys na III sesji istotnie 
trwał tylko chwilę, ale prze­
zwyciężony został zapewne też 
nie na długo.

LESŁAW MARIUSZ

-Dnia 28 października 1964 r. zmarła pojednana 
ziBogiem, moja ukochana żona, kochana matka, 
babcia, prababcia i ciocia, śp.

z MACIEJEWSKICH

Anna Urbanowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm., 

■ o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Dębctt, 
przy ulicy. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Rolna 27. 36139g

Dnia 28 października 1964 zmarła nie-
spodziewanie, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa, nigdy niezapomniana żona, siostra, 
bratowa i ciocia, śp.

z BASZCZYŃSKICH

Mirosława Metzgerowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm., o go­

dzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
/ O tej ciężkiej stracie zawiadamia

MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 26 października .1964

36104g

zmarł nagle,
namaszczony Olejami św., mój najdręższy, ni­
gdy niezapomniany mąż i ojciec, przeżywszy 
lat 56, śp.

Tadeusz Cukierski
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 16 na 
w Gnieźnie.

W ciężkim

się w piątek, dnia 30 bm., 
cmentarzu Sw. Michała

smutku pogrążeni
ŻONA Z SYfJEM, SIOSTRY I RODZINA

36127g

W dniu 29 października 1964 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich, 
cierpliwie znoszonych cierpieniach, moja nade 
wszystko ukochana żona, matka, teściowa, bab­
cia, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 61, śp.

Gertruda Stalińska
z domu STURM SZUMINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm„
o godzinie 11.45 

W

Poznań, Rataje

na cmentarzu na Junikowie. 
głębokim bólu pogrążona 

RODZINA
72. 36144g

W dniu 28 października 1964 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 85, 
śp.

Franciszek Duralski
emer. kierownik Wydz. Prawn. Prez. WRN 
w Poznaniu, b. prezes Oddziału Prok. Gen. R. P. 
w Poznaniu, b. 'sędzia Sądu Apelacyjnego i b. 
dyrektor Sądu Okręgowego w Poznaniu, h. radca 

prawny Zarządu Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm., o go­
dzinie 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

K710P

Dnia 28 października 1964 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59, mój ukochany 
mąż i wujek, śp.\

Michał Lembicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm.. o go­

dzinie 8.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Sadowa 38.

W dniu 28 października 1964 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 50 utrudzonego żywota, mój naj­
droższy mąż, ojciec, syn i nasz ukochany brat, 
śp.

Bolesław Nowak
Pogrzeb odbędzie' się w sobotę dnia 31 bm., 

o godzinie 15 z domu żałoby.
Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłego 

odprawiona zostanie w dniu 31 października br., 
o godzinie 9 w kościele parafialnym w Zanie­
myślu.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana
RODZINA

Zaniemyśl, Tarnowo Podgórne, Poznań. 36092g

</^Radio ZTełewizsi
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 
9 Dla klas XI pt.: „Narodziny pisarza”; 9.30 F. Ry­
bicki; Krakowiaki; 9.40 Dla przedszkoli „Jesienne 
skarby”; 10 Koncert poranny; 11 „Mimi Pinson” 
fragm. opow.; 12.15 Reportaż Red. Ekonomicznej; 
12.45 „Swojskie melodie”; 13 Dla klas I i II „Z pio­
senki' jest nam wesoło”; 13.20 Nico Dostał: „Wesele 
węgierskie” — wiązanka melodii cz. I; 13.30 „Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa”; 14 „Wspomnienia 
Mazcwszanki” fragm. książki; 14.20 Koncert estra­
dowy muzyki rozrywkowej z udziałem piosenkarzy; 
15.10 Dla uczniów szkól średnich „Narodził się 
w Polsce”; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.35 
„Moje miejsce w życiu”; 17.05 Poradnik językotvy 
w oprać, prof. dr W. Doroszewskiego; 17.25 Repor­
taż literacki; 17.45 Pięć minut o wychowaniu; 17.50 
Redaktor Eryk Bończa w Radiowej Encyklopedii 
Aktualności; 18 Koncert dnia; 19 Język rosyjski; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 Rozmowy redakcji spo­
łecznej; 20.10 Melodie ludowe Warmii i Mazur; 
20.2G Sport; 20.35 „To i owo”; 21.35 Notatnik kul­
turalny; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego PFP p. d. St. Stuligrosza; 
22.45 Kącik melomana.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17. 20, 23.
PROGRAM II: Piosenka dnia; 8.15 Język angiel­

ski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Koncert dnia; 9.50 Pu­
blicystyka międzynarodowa; lo Koncert orkiestr 
rozrywkowych; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Koncert 
muzyki operowej; 12.45 Nasze sprawy codzienne;
13 Ottorino Respighi: „Ptaki”
orkiestrę; 13.20
„Profile moich przyjaciół’

.Wizerunki” fragm.
suita na małą

prozy pt.:
13.45 Muzyczny tydzień

Poznania omówi dr J. Młodziejowski; 14 Muzyka 
operowa: 14.30 „Z problemów współczesnej wiedzy”; 
14.15 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka; 15.30 Dla 
dzieci ode. pow. „Tryumf pana Kleksa”; 18 Aud. 
spo’t. E. Pacholskiego pt.: „Koszykarska zgaduj — 

. zgadula”; 18.10 Gra Zespół J. Miliana; 18.30 Audycja 
młodzietpwa; 18.45 „Droga do nowoczesności ma­
szyn” aud. pt.: „Nie akcja lecz działanie”; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 Koncert z nagrań L. 
Stokowskiego z udziałem S. Rachmaninowa — for­
tepian; 20.19 „Pajęczyny i babie latoLL fragm. pow. 
pt ; „Zwierciadło morza”; 20.39 d. c. koncertu; 
21.41 Sport; 21.44 Koncert ork. rozrywk.; 22.05 Fe^ 
stiwal słuchowisk jugosłowiańskich w PR „Anioł 
z mokrymi skrzydłami” słuch.; 23.11 „Radiowe Stu­
dia Piosenki”; 23.36 Muzyka rozrywkowa i tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19
21.14. 23.50. ’

TELEWIZJA: 17 Wiadomości; 17.05 „Dziesięć mi­
nut. Magdy”; 17.15 „Zrobimy to sami”; 17.30 Film 
krotkemetrażowy dla dzieci; 17.50 Program public. 
..Świat zabity deskami”; 18.10 „Wielokropek”; 18.25 
Wszechnica TV: „Z gabinetu rvcin”; 18.55 Program 
informacyjny „Uwaga — kanał 9”: 19-20 Magazvn 
Międzynarodowy „Światowid”; 19.50 Dobranoc 
i dziennik; 20.30 Katowicki Teatr TV; „Odwety” 
L. Kiuczkowskicgo; 22 Wiadomości.



Uwaga ielewiJzowie Z sesji URN Grunwald

Od 30 listopada 
kanał 7 nieczynny
P. P. Stacje Radiowe i Tele 

wizyjne w Poznaniu zawia­
damiają że 30 > listopada br. 
zakończy się nadawanie pro­
gramu telewizyjnego w kana­
le 7. Program nadawany bę­
dzie wyłącznie w kanale 9. 
Jak wykazały przeprowadzo­
ne pomiary natężenia pola i 
obserwacje, odbiór programu 
w kanale 9 w Poznaniu jest 
dobry. Niewątpliwie część 
mieszkańców zamieszkałych 
w pobliżu starej stacji tele­
wizyjnej zauważy pewną 
różnicę w natężeniu sygnału 
(kontrast) kanału 9 w porów­
naniu z sygnałem kanału 7, 
co jednak nie świadczy o tym 
że sygnał nadawany w ka­
nale 9 jest niewystarczający. 
Zasadą właściwego odbioru 
sygnału telewizyjnego jest od 
powiednia antena zewnętrz­
na, zainstalowana na możli­
wie wysokim punkcie oraz 
dobra instalacja antenowa.

Przeprowadzone u telewi­
dzów zwłaszcza w dzielnicy 
Stare Miasto Domiary i obs°r 
wacje wykazały, że przy wła 
ściwej antenie jest zapew­
niony dobry odbiór. Stwier­
dzono także, że większość te­
lewidzów posiada niewłaści­
we instalacje, a zwłaszcza sto 
sowany jest nieodpowiedniej 
jakości przewód antenowy 
worow^dśpiący duże tłumie­
nie. Niektórzy stosują naw^t 
igelitowe przewody dla in­
stancji oświetleniowych.

Jak wynikało z oełos^eń 
prasowvch, placówki ZUPiT-u 
doknriuia ewen+ualnvch zmian 
w instalacjach anknowvrh 
oraz dostosowują odbiorniki 
starego tvpu H kanałowe) do 
odbioru kanału 9.

Wszelkie uwapi na temat ia 
kości odbioru telewidzowie no 
winni kierować pod adresem: 
Pańs+wew^ Prze^aiahjnrp+wo 
S+acie Pa^we, Telewizwne. 
Poznań ul. Traucutta 1/9. (na'

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woź­

na 12 zaprasza dzisiaj o godz. 19 
na prelekcję dr J. Skarzewskiej 
pt. „Właściwości procesu wy­
chowania moralnego, umysłowe­
go, estetycznego młodzieży pod­
czas zajęć sportowych”.

Pałac Kultury zawiadamia, że 
dzisiaj o godz. 18 w sali komin­
kowej odbędzie się impreza pt. 
„Wieczory muzyczne”.

Zebranie Sekcji Nauczycieli E- 
merytów Grunwald dzisiaj o godz. 
17 w szkole przy ul. Berwińskie- 
go 3/4.

Studenckie piosenki ruszą
na podbój kraju

W miniony poniedziałek Klub Studencki „Nurt” na Wi­
nogradach zainaugurował nowy sezon swej działalności. 
Pierwszą, inauguracyjną imprezą Klubu był środowisko­
wy przegląd piosenkarzy studenckich połączony z wyty­
powaniem najlepszych na finał ogólnopolskiego konkur­
su piosenkarskiego.
Na estradzie konkursowej 

stanęło dziesięciu solistów. 
Jury pod przewodnictwem H. 
Sobierajskiej przyznało pra­
wo reprezentowania barw Po 
znania trójce wykonawców. 
Pierwszą nagrodę zdobyła 
Zdzisława Sośnicka, student­
ka PWSM, drugą Elżbieta Ła 
pińska z WSE, a trzecią Zyg­
fryd Klauss z Uniwersytetu 
— autor większości wykony­
wanych tu, a dodajmy, że i 
interesujących piosenek.

Przy okazji dowiedzieliśmy

Htójiólnla — 60 lat

Kilka dni temu diamentowe gody 
obchodzili pp, Franciszka oraz 
Jan Kmieciakowie, zamieszkali 
przy ul. Głogowskiej 95 m. 21. 
Jubilaci, należący do grona na­
szych wiernych Czytelników, wy­
chowali 7 dzieci, a doczekali sie 
27 wnuków praż 25 prawnuków. 
Z okazji 69-lecia pożycia mał­
żeńskiego do życzeń najbliż­
szych/i znajomych dołączamy i 

nasze: dłupich lat zdrowiał

Wybrano 130 ławników
117czorajsza sesja DRN Grunwald poświęcona była wy- 
’ ’ borom ławników ludowych do Sądu Powiatowego dla 

m. Poznania.

A może jednak 
otworzyć?

Rolę i zadania ławników o- 
mówił sekretarz Komisji O- 
chrony Porządku i Bezpie­
czeństwa Publicznego, J. Mań 
kowski. Podkreślił on m. in., 
że kandydatów na ławników 
wybrano z 61 zakładów pracy 
na Grunwaldzie. Kandydatury 
te nie były przypadkowe. Za­
łogi wybierały najbardziej o- 
fiarnych działaczy społecz­
nych, posiadających najwięk­
sze zaufanie wśród wszystkich 
pracowników. Uczestniczący 
w sesji prezes Sądu Powiato­
wego dla m. Poznania, W. 
Abramowicz zapoznał rad­
nych z działalnością ławni­
ków, a przede wszystkim z 
ich pomocną rolą w umacnia­
niu praworządności i, sprawie­
dliwości w naszym kraju.

Radni wybrali wczoraj 130 
ławników.

Przewodniczący Prezydium 
DRN Grunwald, B. Matczak 
poinformował zebranych, że 
na jednym z ostatnich posię- 
dzeń Prezydium omówjono 
stan bezpieczeństwa i porząd­
ku publicznego w dzielnicy. 
Szczególnie wiele miejsca po­
święcono problemom związa­
nym z przestępczością wśród 
nieletnich. Ceiem zmniejsze­
nia liczby przestępstw wśród 
młodocianych postanowiono 
m. in. rozwiązać możliwość 
skierowania do świetlic mło­
dzieżowych (także komitetów 
blokowych) instruktorów oraz 
kontynuować spotkania rodzi­
ców z przedstawicielami MO.

Na sesji przewodniczący 
Komisji Mandatowej, a zara­
zem I sekretarz KD PZPR, 
T. Galiński przedstawił wnio­
sek o zmianach składu oso­
bowego Prezydium DRN 
Grunwald należy do naj­
większych pod względem li­
czby mieszkańców (obecnie 
około 140.000) dzielnic nasze­
go miasta.

W związku z tym nastąpiła 
konieczność powiększenia 
składu osobowego stałego Pre 
zydium z 6 do 7 członków. W 
wyniku wyborów obecny se-

Dziękujemy...
...członkom KD ZMS Wilda, u_ 

czestnikom seminarium szkolenio­
wego w Ryczywole za przesłane 
pozdrowienia dla władz dzielnicy, 
wszystkich ZMS-owców oraz na­
szej redakcji.

się od nowego kierownika 
„Nurtu” Jana Koniecznego o 
planach repertuarowo-progra 
mowych Klubu w najbliż­
szym sezonie. „Nurt” zapo­
wiada trzy stałe cykle spot­
kań zatytułowanych: „ludzie 
poznańskiej kultury” „stu­
denci o sobie, dla siebie” i 
„absolwenci mówią”. Z kolej 
nymi premierami wystąpią 
zespoły artystyczne Klubu, 
zespół estradowy „Nurt” i ka 
baret plastyków „Dwururka”. 
Otwarte zostaną wkrótce wy 
stawy: radzieckiego plakatu 
filmowego (ze zbiorów Kon­
sulatu ZSRR w Poznaniu) 
oraz fotogramów i dokumen­
tów obrazujących najnowsze 
dzieje Poznania. Ta ostatnia 
wystawa zorganizowana zosta 
nie przy pomocy Muzeum Hi 
storii Ruchu Robotniczego im. 
M. Kasprzaka, (o)

PAŻDZIERN/K
30 

piątek

Saturnina

Słońce: 6.43—16.28

TEATRU ----- ——
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 — 
„Aida”; OPERETKA — g. 19 
„Cnotliwa Zuzanna”; MARCINEK 
g. 11 „To jest Polska”.
KINA -

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Perły św. Łucji” (meks., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10 / 20 „Ha­
mlet” (I i II seria, radź., 16 1.); 
g. 13, 15.30, 18 „Zdradziecki strzał” 
(radź., 12 LJ; CZTERNASTKA — 

kretarz Prezydium DRN Ro­
muald Rochmiński objął sta­
nowisko wiceprzewodniczące­
go Prezydium, a dotychczaso­
wy kierownik Wydziału Or­
ganizacyjno-Prawnego Jerzy 
Bauma — sekretarza tegoż 
Prezydium. Tak więc w jedy­
nej dzielnicy naszego miasta 
skład osobowy stałego Prezy­
dium liczy 7 osób (w tym 
dwóch wiceprzewodniczących).

(a)

Pamiętaimy 
o grobach bohaterów

Wielkopolski Komitet Ochro 
ny Pomników Walk i Męczeń 
stwa w Poznaniu zwraca się 
z apelem o uporządkowanie 
i otoczenie szczególną opieką 
w Dniu Zmarłych wszystkich 
miejsc straceń i męczeństwa.

Instytucje, zakłady pracy, 
szkoły, organizacje społeczne, 
które objęły patronat nad 
miejscami uświęconymi krwią 
powinny niezależnie od stałej 
opieki, specjalnie w tym dniu 
uczcić pamięć Zmarłych w 
sposób bahdziej uroczysty 
przez zaciągnięcie wart hono 
rowych i zapalanie zniczy.

Niech w dniu Święta Zmar 
łych nie będzie ani jednej 
opuszczonej i zaniedbanej mo 
giły, miejsca walki i straceń, 

(na)

Przepraszamy
pp. R. i S. Jackowskich za błąd 
który powstał nie z naszej wihy, 
PP. Jackowscy otrzymali kilka 
dni temu w Prezydium DRN 
Grunwald „Medal za długoletnie 
pożycie”, a nie jak podaliśmy pp. 
Jackowiakowie.

Hajpoa/aznlaj^za 
Inu/aótifeja

Budowa Ośrodka Rehabilitacyj­
nego przy Państwowym Szpitalu 
Klinicznyip nr 4 Akademii Me- 
dycznei na Wildzie jest już dość 
znacznie zaawansowana. Reali­
zuje się pierwszy etap tej jednej 
z najpoważniejszych w Poznaniu 
inwestycji służby zdrowia, któ­
rej etapowe zakończenie nastą­
pi w 1965 r. Całkowite nato­
miast ukończenie robót przewi­
dziane jest w 1967 r. Wartość 
obiektu około 48 min. zł, kuba­
tura — prawie 50 090 m3. Ośro­
dek składać się będzie z kilku 
budynków m. in. z bloku łóżko­
wego na 170 łóżek (znajdą się 
w nim pomieszczenia także dla 
hydro-i fizykoterapii, terapii za­
jęciowej, przedszkola i szkoły 
dla małych pacjentów ilp.J, am­
bulatorium i laboratorium, basenu 
pływackiego, sal gimnastycz­
nych, warsztatu ortopedycznego, 
internatu dla pielęgniarek oraz 
zaplecza. Głównym wykonawcą 
budowy Ośrodka Rehabilitacyj­
nego jest Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemy­
słowego. Na zdjęciu pierwszy z 
nowo wznoszonych budynków — 

blok łóżkowy, (jm)
Fot. — K. Przycliodzki 

g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Więzy 
krwi” (radź., 12 1.); GONG — g. 
10, 12 i 16 „W okopach Stalingra­
du” (radź., 12 1.), g. 18 i 20 „Le­
cą żurawie” (radź., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Ostrożnie 
babciu” (radź., 12 1.); GWIAZDA 
g. 10.30 i 13 „Śmierć Tarzana” — 
(czeski, 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 
„Nóż w wodzie” (poi., 16 1.); HUT 
NIK — g. 19 „Gracz” (franc., 18 
1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Pra-- 
wo i pi/ść” (poi., 16 ].); MALTA 
g. 16 '„Jazz, jazz, jazz” (angZ 14 
1.), g. 18 i 20 „Ostatni kurs” (poi. 
16 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15 
i 17.30 „Dwa złote colty” (USA, 
12 I.); g. 20 „Więźniowie nocy” — 
(argent., 16 1.); OSIEDLE — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Okrucieństwo” — 
(radź., 14 1.); PAŁACOWE — g.
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Los czło­

IM ieliśmy kiedyś taki 
^-71 okres, w którym dla 

ułatwienia sklepom wyko­
nania planu, a klientom za 
kupu niektórych artyku­
łów, placówki handlowe 
otwierano na kilka godzin 
w niedzielę. Tak było w 
delikatesach, mogliśmy też 
zakupić co nieco w Pede- 
cie. Później Minister Han­
dlu Wewnętrznego oświad 
czył, że właściwie nie trze 
ba w dni świąteczne otwie 
rać placówek handlowych, 
chyba, że terenowa władza 
uzna to za konieczne i ce­
lowe. I wówczas nasze po­
znańskie władze doszły do 
wniosku, iż można zrezy­
gnować z niedzielnego han 
dlu. Wprawdzie odpowia­
dało to handlowcom, ale 
zaskoczyło klientów, z któ 
rych wielu chętnie odwie­
dzało tłumnie w niedzielę 
delikatesy czy gmach 
PDT.

Obecnie jesteśmy niekie 
dy świadkami organizowa 
nia wyłącznie nieilzielnych 
kiermaszy z artykułami 
przemysłowymi i to naj­
częściej przecenionymi. Po 
wiedzmy szczerze — han­
del upycha tą drogą wsze­
lakie buble, niezbyt cie­
szące się powodzeniem. A 
tymczasem nabywca, ma­
jący w niedzielę dużo cza­
su (i przygotowane pienią 
dze) — ma zamkniętą dro 
gę do dobrych towarów-

Idąc śladem wielu listów 
czytelników apelujemy prze 
to o ponowne umożliwie­
nie dokonywania zakupów 
w niedziele, nie tylko w te 
„złote”. Proponujemy na­
wet — dla rozwiązania 
problemu kadrowo-finan- 
sowego, by niektóre sklepy 
zamykać wcześniej w so­
botę — np. kilka odzieżo­
wych, obuwniczych, z tka­
ninami, a już na pewno de 
likatesowych — a na kil­
ka godzin przedpołudnio­
wych udostępniać ie klien 
tom w niedziele. Nie prze­
konuje nas argument, że 
bez niedzielnej sprzedaży 
możną się obyć. Fakt, że 
coraz więcej ósób pracuje, 
że coraz mniej mamy cza­
su na dokonywanie zaku­
pów w dzień powszedni 
przemawia raczej za wpr> 
wadzaniem zmienionych 
form sprzedaży; A te zmie 
nione, unowocześniane for 
my to nie tylko preselekcja 
czy samoobsługa. To tak­
że udostępnianie sklepów 
w niedziele.

OBSERWATOR

W
Edward P., Puszczykowo — Po 

dajemy hdres: Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami, Poznań, 
ul. Działowa 4, (2139)

Jolanta K. — Bardzo nam przy­
kro, ale redakcja nasza nie dys­
ponuje wolnymi posadami biblio­
tekarek. Radzimy stale kontakto­
wać się z biurem zatrudnienia.

(2’8)

wieka” (radź., 16 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Siadami ban­
dy” (radź., 14 1.); RIALTQ — g. 
10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Biały kieł” 
(radź., 12 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Egoistka” 
(radź., 14 1.); SCALA — ig. 16, 18 
i 20 „Giuseppe w Wkrsąawie” — 
(poi., 9 1.); TĘCZA -I g. 116 „Po­
wrót Maksyma” (radź., 12 1.), g. 
18 i 20 „Lotna” (poi., 16 J.); WAR 
TA — g. 10—13.30 „nonf stop — 
„Chwila wspomnień rok 1952/53”, 
g. 15, 17.30 i 20 „Spotkanie ze 
szpiegiem” (poi., 12 1.); WILDA — 
g. 10 i 12.30 „Garbus” (franc., 
9 l.y«. 15. 17.30 i 20 „Odwet ka­
pitana! Łesza” (jug., 12 1.); WIE- 
D2A (Pałac Kutturyj — g. 15 — 
„Warszawiak w* Kijowie”, „Wy­
spy Komandory” i „Człowiek — 
gospodarz północy” (dla kl.

Serdeczne powitanie złotych medalistów
Setki osób przybyło w czwartek na warszawskie lotnisko Okęćie, 

by powitać powracających do kraju z Igrzysk Olimpijskich w Tokio 
pierwszych polskich złotych medalistów. To nic, że zacina zimny 
wiatr a przylot samolotu się opóźnia. Wszyscy czekają cierpliwie, aż 
• godz. 15,24 koła potężnego „Ił-a — 18 dotknęły betonu pasa star­
towego.
„Zawaliły się” szczegółowo przy 

gotowywane plany przywitania na 
szych olimpijczyków. Przedstawi­
ciele GKKFiT z wiceprzewodniczą 
cym Michałem Jekielem i Janem 
Zajdlem oraz sekretarz KC ZMS 
— Wiesław Adamski, zginęli w tłu 
mie, który szturmem ruszył do 
samolotu. wiceprzewodniczący 
GKKFiT — Michał Jekiel zdołał 
tylko wznieść okrzyk na cześć 
naszych olimpijczyków, po czym 
wszyscy zawodnicy oblężeni zosta 
li przez przedstawicieli prasy, mło 
dzież szkolną, wiernych kibiców 
i rodziny.

Oto co w atmosferze serdecz­
nych powitań i gratulacji powie­
dzieli przedstawicielowi PAP po 
wyjściu z samolotu: złoty me­
dalista Waldemar Baszanowski 
(podnoszenie ciężarów): bardzo je­
stem zmęczony podróżą, więcej 
chyba niż turniejem olimpijskim. 
Cieszę sie złotym medalem, ale wy 
nik mógłby być jeszcze lepszy. 
Kontuzja łokcia, którą leczyłem 
przez miesiąc, nic pozwoliła na zre 
alizowanie planu maksimum, tzn. 
uzyskanie wyniku w granicach 
435 kg. Czy myślałem o złotym 
medalu. Niśdy nie planuię meda­
li. a tylko wynik. Jeżeli to założe­
nie wykonam, wówczas jestem za­
dowolony.

Od Baszanowskiego dowiedzie­
liśmy się również, że właśnie on, 
a nie Kapłunow, został uznany za 
rekordzistę świata w trójboju. 
Przywiózł z Tokio specjalny dy­
niom za ustanowienie tego rekor­
du.

— Złoty medalista — Egon Frań 
ke (szermierka): nie liczyłem na 
medal. Kiedy jednak znalazłem się 
w pierwszej czwórce, poczułem że 
mam szczytową formę. Przeczu­
cie nie myliło mnie, rio i przywo 
żę do domu olimpijskie złoto.

— Srebrny medalista — Marian 
Foik (lekka atletyka): W finało­
wym biegu sztafetowvm nie zmie- 
nialiśmv pałeczki najlepiej. Gdybv 
wszystkie zmiany wyszły ideal- 
nle — Amerykanie przegraliby z 
nami, a rekord Polski wynosiłby 
mniej niż 39 sek. inna sprawa, że

• Koszykarze poznańskiej Olim 
pii przed rozpoczęciem mistrzostw 
okręgowych, (7 listopada, br.) ro­
zegrają dwa towarzyskie spot­
kania z gdańską Spójnią w Po­
znaniu w hali przy ul. Matejki. 
31 bm. mecz rozpocznie się o 
godz. 18, nazajutrz (1 listopada) 
o godz. 11.

• Indywidualne szermiercze mi 
strzostwa młodzików wojewódz­
twa poznańskiego odbędą się 7 
i 8 listopada br. w Poznaniu. Or­
ganizację zawodów powierzono 
miejscowemu MKS.

• Nasz złoty medalista olimpij­
ski J. Kulej bokser, jest również 
bardzo utalentowanym pływakiem 
i ratownikiem. Uratował on ży­
cie 7 tonącym.

• Pierwsza reprezentacja pił­
karska Polski, przygotowując 
się do najbliższych mistrzostw 
świata, w Styczniu 1965 r. roze­
gra 7—8 spotkań w Południowej 
Ameryce. Przeciwnikami naszej 
drużyny będą prawdopodobnie 
czołowe zespoły Brazylii, Uru­
gwaju i Kanady.

• III-ligowe piłkarskie zespoły 
Wielkopolski mają jeszcze do ro­
zegrania dwie kolejki spotkań, 
które zgodnie z terminarzem od­
być się mają 8 i 15 listopada br-

• Piłkarze Szombierek zremi­
sowali z FC L:óge w meczu eli­
minacyjnym turnieju „Intertoto”. 
Wynik O.e.

Komunikaty
Młodzieżowe Ognisko TKKF 

Poznań — Nowe Miasto wznowiło 
zajęcia następujących sekcji: pił­
ki siatkowej, koszykowej, ręcznej 
i kometki. Wszystkie zajęcia z 
wyjątkiem pływania odbywają 
s-ię w każdy wtorek i piątek od 
godz. 18—20.15 w sali gimnasty­
cznej Szkoły nr 61 przy ul. Szcze­
pankowo 74. Naukę pływania pro­
wadzi się na basenie przy ul 
Chwiałkowskiego 34 w poniedział­
ki i środy od; godz. 6.36—7.15, w 
czwartki od godz. 10.15—11 i w 
niedzielę od godz. 12.30—13.15 

i IX), g. 16 „Gwiazdy spotykają 
się w Moskwie” (radź.), g. 17.30 
„Sombrero” (radź., 10 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 „Siódmy przysię­
gły” (franc., 16 1.), g. 19.15 „Roz­
bójnik” (włoski, 16 1.).

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­

ZYCZNYCH (Stary Rynek) — g. 
9—15.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skLej pt. „Polihymnia” — g. jo—20.

SWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
30-lecic FRL —• J, IJHM.

gdy Amerykanie również zaczną 
zmieniać idealnie, to nikt nie jest 
w stanie im zagrozić.

Brązowy medalista — Marian Zie 
liński (podnoszenie ciężarów): 
mam dwa brązowe medale olim­
pijskie. To za mało. Zaczynam 
więc przygotowania do następnej 
Olimpiady w Meksyku, aby wzbo 
gacić swą kolekcję cenniejszym, 
kruszcem. Im wcześniej je rozpo- 
cznę — tym lepsze będą wyniki.

— Brązowy medalista — Mieczy­
sław Nowak (podnoszenie cięża­
rów): bardziej chyba niż o me­
dalu, marzyłem o ustanowieniu 
rekordu świata w podrzucie. W 
Tokio nie udało się, ale ten rekord 
— to pierwszy mój cel w dalszej 
pracy.

— Brązowy medalista — Irene­
usz Paliński (podnoszenie cięża­
rów): jestem niepocieszony. Za­
planowałem złoty, a przywiozłem 
tylko brązowy medal. Nie mogłem 
sobie poradzić ze zmianą czasu, za 
sypiałem dooiero po proszkach na 
sennych. Mój start w Tokio był 
najbardziej nieudanym ze wszy­
stkich dotychczasowych. Zaliczy­
łem tylko trzy (na dziewięć) po­
dejścia no i o wielkim wynikw 
nie mo^ło być już mowy.

Zawodnicy szybko załatwiają for 
malrtóści paszportowo-celne wsia­
dała do autokarów i udają sie do 
domów. Następna erupę polskich 
oHmpijczvków wijać będziemy 
1 listopada (PAP).

Ża^atris -Lech 71:56

Mimo przegranej 
Lechici podobali się

Międzynarodowe spotkanie ko­
szykówki męskiej pomiędzy wileń 
ską drużyną Żalgiris a poznań­
skim Lechem miało być sprawdzia 
nem obecnej formy poznańskich ko 
szykarzy przed oczekującymi ich 
trudnymi bojami w ekstraklasie. 
Zainteresowanie to wzmogło się 
jeszcze bardziej po zwycięstwie go 
ści z warszawską Polonią 66:61.

Końcowy wynik spotkania — 
71:56 (28:31) dla gości, niezupełnie 
odzwierciedla istotny przebieg 
spotkania. Lechici przegrali po wy 
równanej walce. Gra poznańskich 
koszykarzy na pewno zyskałaby 
na skuteczności, gdyby nie, ob­
serwowane u progu każdego sezo­
nu, takie niedociągnięcia jak: nie­
celne podania, kroki, brak strza­
łów z dystansu, a przede wszyst­
kim luki w liniach obrony. Mi­
mo wymienionych usterek lechici 
mogli się podobać. Po wyelimino­
waniu mankamentów, oraz zgra­
niu zespołu w rozgrywkach I ligi 
lechici mogą zagrozić niejednej 
czołowej drużynie w kraju.

Ton grze nadawali jak zwykle 
niezawodni: Pudelewicz, Pa-
welczak i Chojnacki. Uwagę na sie 
bie zwrócili młodzi: Kosicki i Ce­
gielski, którzy mają warunki aby 
w przyszłości zająć miejsce w gro­
nie najlepszych.

Drużyna gości zawiodła licznych 
kibiców reprezentując poziom ra­
czej przeciętny. Raził brak dobre­
go Strzelca, oraz brak szybkości.

Najwięcej punktów dla zwycięs­
kiego zespołu zdobyli: Paszka us- 
kas — 23 i Szikstas — 21, a dla L« 
cha Pudelewicz — 13 i Cegielski 
11. (za)

Pod koszem
Sezon koszykarzy już się roz­

począł. W najbliższych dniach 
do mistrzowskich rozgrywek 
wystartują dalsze czołowe zespo­
ły Wielkopolski.

Zawodnicy klasy A naszego o- 
kręgu rozegrali już dwie kolejki 
spotkań. Rezerwy AZS, Warty - 
Olimpii wraz z ostrowską Stalą 
znajdują się na czele tabeli i 
prawdopodobnie pomiędzy tymi 
zespołami rozstrzygnie się walka 
o pierwsze miejsce.

Druga kolejka rozgrywek przy­
niosła następujące wyniki: AZS II 
— Grunwald 93:87, Lech III — 
Olimpia II 62:71, AZS II — Lech 
III 66:50. Włókniarz Kalisz — Zje­
dnoczeni Września 61:64, Zjedno­
czeni Krotoszyn — Warta II 63.67, 
Stella Gniezno — Stal Ostro*' 
30:44.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­
stawa z okazji XXI-łecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbaty 17, tel. 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 29) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 12. 
Głogowska 107/109. Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Dzierżyńskiego 349 i Starołęcka


